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W I E L K I E  S U K C E S Y  N I E M I E C K I C H  Ł O D Z I  P O D W O D N Y C H
NOWE T R Z Ę S I E N I E  ZIEMI W BUKARESZCIE

1 6 1 0 0 0  br. t. r. zatopiły jednego dnia 
niemieckie łodzie podwodne

Naczelna komenda  armii niemieckiej k o ­
munikuje w dniu 3 grudnia :  W dniu 2 grud­
nia zaatakowały niemieckie łodzie podwodne 
z niezwykłą skutecznością zdążający do Anglii 
wielki transport konwojowany, przy czym roz­
proszyły go. Pomimo niezwykle silnego ubez­
pieczenia przez krążowniki i niezwłocznie pod­
jętej gwałtownej akcji obronnej trafiono pocis­
kami 15 statków, łącznej pojemności ponad
110.000 ton, oraz brytyjski krążownik pomoc­
niczy pojemności 17 000 ton, a służący zabez­
pieczeniu transportu konwojowanego. Prawdo­
podobne jest zatopienie 2-ch innych statków, 
płynących we wspomnianym konwoju,  łącznej 
pojemności 16 000 ton. W powyższym sukce­
sie brała czołowy udział łódź podwodna do­
wodzona przez kapitana marynarki Mengerse- 
na, która to łódź podwcdna przyczyniła się 
do zatopienia 5 statków, łącznej  pojemności
41.000 ton. Poza wspomnianymi sukcesami 
melduje inna łódź podwodna o zatopieniu 2-ch 
uzbrojonych nieprzyjacielskich statków handlo­
wych, łącznej pojemności 21.247 ton, w tym 
nowoczesny brytyjski statek motorowy „Vic­
tor Ross" pojemności 11.247 ton. W ciągu 
dnia 2 grudnia zatopiły łodzie podwodne ogó­
łem ponad 150.000 ton. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek podjęły eskadry niemieckich 
samolotów bojowych naloty na Southampton, 
powodując dalsze pożary,  nadal rozszerzające 
się. Eksplozje wśród magazynów i składów 
dzielnicy portowej były widoczne po przez Ka­
nał La Manche we Francji.  Spadek oporu bry­
tyjskiej a-kcji obronnej zwiększył możliwość 
celnych pocisków, zrzucanych przez niemieckie, 
samoloty. Londyn, Birmingham i Liverpool 
zostały również zaatakowane i obrzucone bom­
bami. Nadal kontynuowano zakładanie min 
przed portami brytyjskimi. Działalność lotnictwa 
w ciągu dnia ograniczała się do lotów wywia­
dowczych. Przy tej okazji na południowy za­
chód od Irlandii zatopiono jeden statek h a n ­
dlowy celnym zrzuceniem bomby. W nocy z 2 
na 3 grudnia zaatakowały wzmocnione eskadry 
samolotów niemieckich jedno z miast porto­
wych na zachodnim wybrzeżu Wielkiej Bry­
tanii. Działalność brytyjskiego lotnictwa ogia- 
niczała się do nocnych nalotów kilku maszyn 
na tereny okupowane wybrzeża morskiego.

Włoska łódź podwodna s torpedow ała brytyjski 
krążownik. Zatopiono brytyjskie łodzie podwodne 

,,Rainbow" i „Triad"
Włoski komunikat wojenny z wtorku: Na 

odcinku frontu, zajmowanym przez IX '  XI 
armię miały miejsce ataki wojsk greckich i 
kontrataki naszych wojsk. Współpracując z 
naszymi wojskami, nasze lotnictwo bombardo­
wało arterie komunikacyjne i nieprzyjacielskie 
stanowiska,  oraz tabory w niskich lotach. Na­
sze oddziały powietrzne bombardowały nowe 
fortyfikacje i inne obiekty wojskowe na Korfu. 
W środkowej części Morza Śródziemnego ze­
strzeliły nasze samoloty myśliwskie jeden nie­
przyjacielski samolot typu „Blenheim", który 
spadł płonąc. W nocy z 27 na 28 listopada

jedna z i.aszych łodzi podwodnych krążąca w 
kanale sycylijskim zaatakowała nieprzyjacielski 
krążownik,  oraz towarzyszące mu dwa kontr- 
torpedowce, trafiając je pociskiem torpedowym. 
Na terenie Afryki północnej odparły oddziały 
naszego garnizonu nieprzyjacielski atak na na­
sze pozycje pod El Gazala  w masy wie górskim 
El Ausnat po uprzednim przygotowaniu arty­
leryjskim. Nasze samoloty atakowały i ostrze­
liwały w niskich lotach angielskie pozycje pod 
Am el Prizz. Na terenie Afryki wschodniej 
spowodowały nieprzyjacielskie naloty na Adi 
Ugri i Zula niewielkie szkody materialne bez 
ofia. w ludziach. Nad miejscowością Metemma 
zestrzeliły nasze wojska jeden nieprzyjacielski 
samolot. Lotnictwo nieprzyjacielskie zrzuciło 
kilka bomb na Neapol,  oraz na miejscowość 
Augusta, które wyrządziły nieznaczne szkody 
i spowodowały kilka mniejszych pożarów' Po­
żary te zdołano natychmiast ugasić. Nie zano­
towano żadnych ofiar wśród mieszkańców. J e ­
dna z naszych łodzi podwodnych zameldowa­
ła po powrocie do swej bazy o zatopieniu w 
dniu 28 l istopada na Oceanie Atlantyckim an­
gielskiego parowca „Lilian Molier" pojemności 
5 000 bi. t. r.

Brytyjska admiralicja doniosła o stracie 
łodzi podwodnych „Rainbow" i „Tr iad“. W spo­
mniane łodzie podwodne operowały na wodach 
Morza Śródziemnego. Należą one do tych, 
które uległy zatopieniu wskutek akcji włoskiej 
marynarki wojennej, o czym doniesiono już 
w jednym z poprzednich komunikatów wo­
jennych. Odnośnie zatopionych jednostek nie­
przyjacielskich podajemy następujące szcze­
góły:  „Tainbow",  wyporność nad wodą 1.475 
ton, pod wodą  2.030 ton, uzbrojenie: 8 w y­
rzutni torped 58.8 cm, 1 działo kalibru 10.2 
cm oraz 2 karabiny maszynowe przeciwlotni­
cze. Łódź podwodna „Triad":  wyporność nad 
wodą 1 090 ton, pod wodą 1.575 ton. Uzbro­
jenie: 10 wyrzutni torped kalibru 58,8 cm,
1 działo kalibru 10.2, oraz 2 szybkostrzelne 
działa przeciwlotnicze.

Nowe trzęsienie ziemi w  Bukareszcie
W niedzielę ofoło  godz. 19.20 odczuto 

w stolicy Rumunii silny wstrząs ziemi. Lud­
ność, która nie zapomniała jeszcze silnego 
trzęsienia ziemi z 10 listopada,  została ogar­
nięta zrozumiałą  paniką. Według informacji 
bukareszteńskiego obserwatorium sejsmogra­
ficznego wstrząs ziemi posiadał jednak tylko 
siłę trzeciego stopnia, podczas  gdy trzęsienie 
ziemi z 10 listopada posiadało siłę stopnia 9. 
Nowy wstrząs ziemi posiadający swoje centrum 
w górach Vrancea, odczuto w Bukareszcie 
szczególnie w górnych piętrach budynków z po­
wodu silnego wstrząsu wszystkich kondygnacji . 
Na temat wysokości szkód materialnych nic 
dotychczas nie wiadomo.

Wielka katastrofa kolejowa 
w Hiszpanii

We wtorek rano opodal stacji kolejowej 
Vehlia de Ebro zdeizyły się ze sobą pociągi 
ekspresowe zdążające z Madrytu do Barcelony. 
Parowozy wpadły na siebie z taką siłą,  że 
rozbite zczepiły się ze sobą  a równocześnie 
zdruzgotały kilka wagonów osobowych. W e ­
dług dotychczasowych obliczeń wśród ofiar 
katastrofy jest 20 zabitych i 40 rannych. Ko­
munikacja kolejowa nie uległa przerwie. Na 
miejsce wypadku udały się kolejowe drużyny 
ratownicze z Saragosy, Madrytu i Barcelony.

Dzisiaj:
Warunki udzielenia zasiłku bezrobotnym
Kto d ecyd uje  o zmianach  o b sz a r ó w  gmin  

Przepisy  o w y tw ar zan iu  p o m oc nic zyc h  ś r o d k ó w  
do prania
Sprawy  z oskarżen ia p ry w a tn eg o  

W odcinku powieściowym:
P araso l w śm ietan ie .

Japonia uznała rząd Wang-Czing-Wei
Ministerstwo spraw zagranicznych Japonii 

informuje o podpisaniu paktu chińsko-japoń- 
skiego, co jest równoznaczne z formalnym u- 
znaniem rządu narodowych Chin, pozostające­
go pod kierownictwem W ang - Czing - Weia, i 
Mandżuko.

Olbrzymie p o d w y ż s z e n i e  p o d a t k ó w  w Indiach
na c e le  w ojenne w A nglii

Na podstawie rozporządzenia wicekróla 
podatek dochodowy w Indiach został podwyż­
szony nie mniej jak o 25 proc. Równocześnie 
zarządzono podwyższenie taryfy pocztowej,  
telefonicznej i telegraficznej. Dla szerokich 
mas ludności Indii, które pod względem do­
chodów już i tak dotychczas znajdowały się 
w niekorzystnej sytuacji, ta znaczna podwyżka 
podatkowa oznacza poważne pogorszenie jej 
sytuacji ekonomicznej.

Nawe sowiecko-iapońskie rokowania
W  tych dniach rozpoczęły się sowiecko- 

japońskie rokowania w sprawie przedłużenia 
koncesji rybackich ]aponii, upływających 
w dniu 31 grudnia br. Ambasador japoński 
Ta tekawa został w związku z tą sprawą dwu­
krotnie przyjęty przez Mołotowa.

Wydalenie dwóch dziennikarzy 
z Turcji

Władze tureckie wydaliły dwóch zagra­
nicznych dziennikarzy, przedstawiciela agencji 
prasowej United Press oraz korespondentkę 
angielskiego dziennika „News Chronikle".  Oboje 
otrzymali polecenie opuszczenia Turcji do 4 
grudnia. O powodach wydalenia nie podano 
żadnych szczegółów do wiadomości.

Zamach stanu w Paragwaju
Prezydent  Republ iki  P ara gw aj sk i e j  Morinigo,  jak 

d o n o s z ą  z Asund,  objął  w  s o b o t ę  przez zamach  stanu  
ca łą  w ł a d z ę  i g ł ó w n e  d o w ó d z t w o  nad paragwajsk imi  
si łami lą d o w y m i  i morsk imi.  Przy p o m o c y  w oj s k a  
prezydent  Morin igo  z j e dn oc z y ł  w  sw ej  os ob ie  ca łą  
w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą ,  przy czym krok ten zos ta ł  p o­
przedzony  przed k i lkoma dniami  zmianami  na naj ­
wa żn ie j s z y ch  s t a n o w is k a c h  w  rządzie.  W e d ł u g  k o m u ­
nikatu w o j s k o w e g o  lu dno ść  za cho w uje  s ię  sp oko jn i e  
i nie  na leży  s ię  o b a w i a ć  jak ic hkolw iek  zaburzeń.
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Powtórny a tak  na Southampton M f f l t k l S  M f i s d O H I O Ś C i
Naczelna komenda armii niemieckiej ko­

munikuje w poniedziałek 2 grudnia:  W  nocy 
z soboty na niedzielę zaatakowały w maso­
wych nalotach silne eskadry samolotów bojo­
wych miasto portowe Southampton, obrzucając 
je bombami najcięższego kalibru.  Zaobserwo­
wano ponad  60 większych, oraz niezliczoną 
ilość małych ognisk pożaru,  które w ciągu no­
cy połączyły się w jedno wielkie morze pło­
mieni. Wielka elektrownia została uszkodzona, 
zaś na molo Tes t  i w innych dzielnicach por­
tu wybuchły  na znacznej przestrzeni pożary 
magazynów i spichrzy. Tejże samej nocy i w 
ciągu dnia przelatywały nad Londynem ciężkie
1 lżejsze samoloty bojowe, zrzucając bomby. 
Poza  tym ograniczyła się działalność lotnictwa 
do lotów wywiadowczych i akcji samolotów 
myśliwskich, które doprowadziły do wielu po­
myślnych walk powietrznych. W  nocy z 1 na
2 grudnia kontynuowano ataki na Southamp­
ton i inne miasta, podczas  gdy brytyjskie sa ­
moloty w ciągu tej nocy nie występowały w 
akcji. Dopiero z nastaniem brzasku nadleciało 
kilka samolotów od strony Morza Północnego, 
które zrzuciły bomby na dzielnicę mieszkanio­
wą jednego z miast na wybrzeżu, przy czym 
wiele osób cywilnych odniosło zranienia. S a ­
moloty myśliwskie zestrzeliły onegdaj nad An­
glią południową 11 samolotów nieprzyjaciel­
skich. Zaginęły 2 niemieckie samoloty.

Ożywione walki na froncie greckim
Włoski komunikat wojenny z poniedział­

ku: Na froncie greckim odparto gwałtowne a- 
taki nieprzyjaciela. Wojska nieprzyjacielskie, 
które wskutek naszych kontrataków zostały od ­
parte na poprzednio  zajmowane stanowiska,  
poniosły dotkliwe straty, zwłaszcza na prawym 
skrzydle XIX armii, na której odcinku, po nie­
zwykle si lnym przygotowaniu artyleryjskim do­
konał ataku korpus armii. W  walkach na fron­
cie zajmowanym przez XI armię odznaczyły 
się dwa bataliony dywizjonu „Pusteria",  oraz 
dywizjonu Ferrara. W walkach pad ł  śmiercią 
bohaterską pułk. Trizio, dowódca 47 pułku 
piechoty. Rozprószono oddział kawaleryjski, 
wzięty w zasadzkę przez włoskich strzelców 
alpejskich. Nieprzyjacielskie samoloty zrzuciły 
bezskutecznie bomby na niezamieszkałe obsza­
ry wysp Dodekanezu. Na terenie Afryki wschod­
niej nasze samoloty myśliwskie ostrzeliwały i 
wznieciły pożar na lotnisku w Chedarew, gdzie 
spłonął samolot typu Wellesley. Nieprzyjaciel­
skie samoloty zrzuciły bomby w rejonie Ca- 
salla, przy czym zginęły dwie osoby, oraz 4 
osoby odniosły rany. Jeden samolot nieprzy­
jacielski zestrzeliła nasza artyleria przeciwlot­
nicza. W  daiszych nalotach na Burac zraniono 
2 kobiety, zaś w rejonie Assab i Metemma 
zanotowano 3 wypadki śmiertelne, oraz 17 
rannych.

DRUKI w szelkiego rodzaju
ma U rzędów -P rzem ys łu  i Handlu

S P E C J A L N O Ś Ć :

D R U K I
O Z D O B N E
K O L O R O W E

WIELOBARWNE

w  pierwszorzędnym wykonaniu  
i p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  wykonuje

„ N O W Y  C Z A S "  — Drukarnia
jędrzęjów, Rynek —  narożnik Pińczowskiej

Ogłaszajcie się w „ NOWYM CZASIE**
Nakład: 50§0 egzemplarzy

Bułgarski minister wojny przedłożył parla­
mentowi projekt ustawy, dotyczącej uchwalenia 
nowego kredytu na cele zbrojeniowe w sumie 
1.260 milionów lewów. Motywując ten wnio­
sek minister podkreślił,  iż obecna sytuacja 
międzynarooowa wymaga wzmocnienia o b ro ­
ny Kraju.

Premier Finlandii jako zastępca prezyden­
ta państwa przedstawił parlamentowi projekt 
ustawy o przedłużeniu okresu służby wojsko­
wej do 2 lat. Dotychczas obowiązkowa s łuż ­
ba wojskowa trwała 12 miesięcy.

G łównodowodzący wojsk włoskich w Al­
banii generał Ubaldo Soddu został  mianowany 
na dowódcę armii. Na jego miejsce, jako za ­
stępcy szefa sztabu generalnego armii włoskiej 
oraz sekretarza stanu w ministerstwie wojny 
wchodzi generał  Alfredo G uz’zoni.

W  poniedziałek z okazji przystąpienia Ru­
munii do Paktu Trzech Mocarstw, odbyła się 
w Bukareszcie defilada niemieckich oddziałów 
instruktorskich wojsk lądowych i lotnictwa 
przed królem Michałem i szefem państwa gen. 
Antonescu. Defiladę otwierał batalon wojska 
rumuńskiego.

Urzędowe angielskie biuro prasowe Reute­
ra zmuszone jest obecnie przyznać,  iż na pod­
stawie wyników urzędowych dochodzeń lotnicy 
brytyjscy zmyślili cd początku do końca swo­
je raporty o „ataku w wielkim stylu na Berlin" 
ze wszystkimi szczegółami.

Następcą generała Sir Roberta Casselsa 
na stanowisku głównodowodzącego angielskich 
wojsk w Indiach mianowany został  z dniem 
1 stycznia 1941 generał  Claude John Auchin- 
leck. Generał Cassels liczy 64 lat i od roku 
1939 sprawuje obowiązki głównego dowódcy 
wojsk w Indiach. Całą  sveą karierę wojskową 
odbył on w armii hinduskiej.

Nowoobrany prezydent Meksyku generał 
Camacho złożył wobec Kongresu przysięgę 
służbową, po czym objął swój wysoki urząd.

Francuskie dzienniki przynoszą w sensa­
cyjnej formie wiadomość o nagłym zgonie wy­
sokiego komisarza Svrii i Libaonu Jean Chiap- 
pe‘go. Dzienniki dają w sposób niedwuznaczny  
do poznania, że zgon Chiappe'go był dziełem 
brytyjskiej Intelligence Service.

Amerykańska krótkofalowa stacja Mackay 
przyjęła sygnały i informację radiowę z pokła­
du brytyjskiego parowca „Goodleigh",  pojem. 
5 448 ton, z której wynikało,  iż statek uległ 
storpedowaniu.

Szef francuskiej administracjii finansowej 
w Indochinach Rene Cazeaux został aresz to­
wany pod zarzutem udziału w akcji przewro- 
wej. W więzieniu w Tonkinie  osadzono rów­
nież jego zastępcę Bernarda Fontana.

Radio watykańskie w komentarzu do 
przemówienia papieża podaje co następuje: 
Z całego świata nadchodzą komentarze do mo­
wy Ojca św. Papież długo milczał. Co miałby 
on do mówienia ludziom, którzy tylko po to 
słuchaliby jego słów, aby je po tym p rzek rę ­
cić. S łowa  papieża wywołały wszędzie bardzo 
silne wrażenie.

Szwajcarska rada związkowa uchwaliła roz­
wiązać wszystkie komórki komunistycznej 
partii na terenie Szwajcarii. W związku z tym 
ulegną likwidacji! wszystkie istniejące w Szwaj­
carii organizacje komunistyczne, przy równo­
czesnym zakraz dalszej ich działalności.  Za­
kaz ten dotyczy również związków, które by 
miały powstać w miejsce zakazanych organi- 
zacyj. Ponadto komuniścj nie mogą być urzęd­
nikami władz związkowych, kantonalnych i 
związków komunalnych.

Pomimo wojny
pogłębienie życia religijnego w Niemczech

Życie religijne w Niemczech pomimo woj­
ny rozwija się bez przeszkód. I tak naprzy- 
kład katolicki Instytut Biblijny w Stuttgarcie 
wykazuje korzystny rozwój. W  ciągu ostatnich 
miesięcy rozesłano około 25 000 egzemplarzy 
Nowego Testamentu przeważnie żołnierzom

w' polu. Również opieka nad zabytkami reli­
gijnymi o znaczeniu artystycznym i historycz­
nym wykonana jest bez przeszkód. Nieda­
wno ukończono w artystycznej restauracji cen­
nego pod względem zabytkowym rokokowego 
kościoła Wniebowstąpienia  w Steinhausen 
koło Schuttenried w górnej Szwabii. Do kosz­
tów restauracji przyczyniło się pańs two i gmi­
na. Na Warthburgu dokonano restauracji słyn­
nych fresków zżyc ia  św. Elżbiety, malowanych 
przez Moritza von Schwindta.  W  ten sposób 
udało się uchronić freski przed dalszym znisz­
czeniem.

Kto będzie następcą  
prezydenta Finlandii?

Prezydent Finlandii Kallio postanowił ze 
względów zdrowotnyah ustąpić. Rezygnacja je­
go nie przyszła niespodziewanie,  gdyż już od 
wrześniajprezydent nie sprawował swych funk­
cji, kiedy to po ataku stracił mowę. Sprawa 
wyboru następcy nie została jeszcze rozstrzy­
gnięta. Prezydei.ta wybierają w Finlandii ele­
ktorowie. Aby przyśpieszyć wybór głowy pań­
stwa, wszystkie stronnictwa są zgodne co do 
tego, by wyboru dokonali ci sami elektorowie, 
którzy w 1939 r. wybrali Kallio. Wśród ewen­
tualnych kandydatów na stanowisko prezyden­
ta państwa wymieniani są: Ynnien, prezes 
związku rolników, Ryti, obecny premier, 
Paasikivi, poseł  finlandzki w Moskwie, Kivi- 
maaki,  poseł  w Berlinie i Sivinhufyud, twórca 
republiki fińskiej i wieloletni jej prezydent.

Wiadomości potoczne
JĘDRZEJÓW 5. XII. 1940 r.

Ze Starostwa P ow ia tow eg o  donoszą: 
Z powodu sabotaźowania zarządzeń Generalnego 
Gubernatora  w sprawie odstawienia kontyn­
gentów zbożowych osadzeni zostali w areszcie 
i przekazani Urzędowi Pracy następujący rol­
nicy: Barański Antoni I., Barański Antoni II. 
i Barański Władysław z Wiśnicz gmina Ma­
łogoszcz,  Kucharczyk Antoni i Wójcik Stefan 
z Wygiełzów gm. Irządze, Zamora Stanisław 
z Biała Błotna gm, Irządze, Szczepańczyk Bo­
lesław z Cieśle gm. Małogoszcz, Rojewski Jan 
i Sobota Adarn z Borszowic gm. Sędziszów, 
Sornot Mieczysław, Libera Kazimierz i Figas 
Andrzej z gminy Małogoszcz,  Gwiazda Józef, 
Gwiazda Michał, Ślęzak Mieczysław i Musiał 
Jan z gminy Mstyczów.

Gospodars twa rolne winnych zostały z a ­
jęte. Te  same środki przymusowe zastosuje 
się wobec wszystkich wzbraniających się wy­
pełnić zarządzenia  w sprawie odstawy zboża i 
ziemniaków i względem tych, u których się 
stwierdzi, że część swoich żniw sprzedali, 
schowali lub w inny sposób ukryli przed w ła ­
dzami, powołanymi do wyznaczania kontyn­
gentów.

Ze straży pożarnej. W  tych dniach u- 
konstytuował się zarząd miejskiej straży ocho­
tniczej w Jędrzejowie jak następuje:  pp. bur­
mistrz Bankewitz — prezes, komendant straży 
— Nawarro, dr Przypkowski — wiceprezes, 
Eugeniusz Hanke — sekretarz, Jan Olewkie- 
wicz — skarbnik, Jan  Czajor — gospodarz,  
Majchrzak, Bfcker, Gurasiński i Osiński — 
członkowie zarządu. Na posiedzeniu tym omó­
wiono jednocześnie najważniejsze sprawy or­
ganizacyjne,  uchwalając międży innymi bardzo 
dokładną selekcję nowoprzyjmowanych człon­
ków, celem zapewnienia odpowiedniego po­
ziomu etycznego korpusu straży. Przyjęto ko­
misyjnie wykończone lekkie autopogotowie,  
które stanie się gwarancją podniesienia się 
w znacznym stopniu poziomu bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego naszego miasta i okolicy. 
Pod koniec posiedzenia przybył komisaryczny 
kierownik pożarnictwa Generalnego Guberna­
torstwa p. płk. Lgocki wraz ze swym adiutan­
tem. Płk. Lgocki zawiadomił prezesa straży 
o nabyciu dla miejscowej straży samochodu 
pogotowia pożarnego, który znajduje się chwi

t
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owo w centralnych zakładach w Warszawie 
dla pewnych przeróbek i dostosowania do wa­
runków lokalnych

Znów  w ie lk i p ożar w Turze Górnym,
Przed miesiącem wieś Tur  Górny gm. Imielno 
(pow. Jędrzejów) była terenem dużego pożaru, 
spowodowanego lekkomyślnością jednej z wy­
siedlonych, która wyrzuciła gorący popiół pod 
stodołę.  Skutkiem tego spłonęło 35 stodół ze 
zbiorami, 22 chlewy i trzy domy mieszkalne.  
Obecnie znowu wskutek zaprószenia ognia 
przez nieustaloną osobę pożar strawił  w tej 
samej miejscowości trzy stodoły ze zbiorami 
i narzędzia rolnicze (ogień powstał w stodole 
Sękacza), oraz w Turze  Dolnym również trzy 
stodoły ze zbiorami i inwentarzem żywym 1 
martwym (pożar wybuchł w stodole jana Lat­
kowskiego).  Ogólne straty wynoszą około 80 
tys. złotych Ponowna klęska ludności Tura  
Górnego przez lekceważenie przepisów bez­
pieczeństwa, zwróciła uwagę p. starosty p o ­
wiatu jędrzejowskiego, który zarządził prze­
prowadzenie dokładnego dochodzenia i us ta ­
lenia przyczyny pożaru, celem pociągnięcia 
winnego do odpowiedzialności.

K I E L C E

Straszna  śm ie r ć  matki wraz z d z ie c ­
k iem  pod kołam i p o c ią g u . Ogromnie przy­
gnębiające wrażenie wywołało samobójstwo 
młodej bo 22-letnie Nadziei Kondrat  z Kielc 
(P iotrkowska 63), która wraz z 5-cio miesięcz­
nym dzieckiem rzuciła się pod pociąg osobo­
wy huty „Ludwików" w Kielcach. Przyczyny 
rozpaczliwego kroku narazie nie ustalono, lecz 
według najprawdopodobniejszych przypuszczeń, 
był brak środków do życia. Koła pociągu zma­
sakrowały ciało matki i jej dziecka.

D rugi w yp ad ek  śm ie r c i  ha torze  k o ­
lejow ym . Obok stacji Węgle na szlaku Kielee- 
Zagnańsk rzuciła się pod nadjeżdżający po­
ciąg 64-ietnia Elżbieta Szczerbatka zTum l ina ,  
gm. Samsonów (pow. Kielce), która również 
poniosła śmierć na miejscu. |ak ustaliło do­
chodzenie,  denatka popełniła samobójstwo z 
powodu utraty pieniędzy.

O kradzen ie  san itar iu szk i P. C. K. 
W czasie nieobecności domowników nieznany 
sprawca skradł z mieszkania jadwigi Popek, 
zawodowej sanitariuszki PCK. w Kielcach (ul. 
Wspólna 13) bieliznę i garderobę wartości 
tysiąca zł.

Trzy szajk i „wybijszybów". Zlikwi­
d o w a n ie  p lag i K ielc. W ostatnim czasie 
istną plagą Kielc były bardzo częste wypadki 
wybijania szyb w oknach wystawowych róż­
nych sklepów przeważnie za pomocą tzw. no­
ża diamentowego. Po usunięciu szyb sprawcy 
okradali wystawy i ulatniali się w różnych 
kierunkach. Policji udało się zlikwidować pla-

Parasol w śmietanie
Pan Motel Parasol jest wzorowym gos­

podarzem. Sam osobiście co piątek udaje się 
za Żelazną Bramę, kupuje garnek śmietany i 
uzupełnia w ten sposób zapasy swej spiżarni, 
umieszczonej w korytarzu obok mieszkania.

Tego  rodzaju postępowanie teoretycznie 
chroni pana  Parasola przed wyzyskiem skle­
pików i koszykowem panny Marcysi Piekut- 
kówny, zarządzającej u niego departamentem 
kuchennym.

Okazało się jednak, że nie każda teoria 
wytrzymuje próbę życia.

Ó zapobiegliwości p. Motla dowiedział 
s ę  jakiś specjalista od robót „śpiżarnianych" 
i pewnego niedzielnego wieczozu otworzywszy 
wytrychem skrytkę w korytarzu,  zabrał s tam ­
tąd garnek ze śmietaną.

Tak  się niefortunnie złożyło, że na za­
kręcie między 3-im a 2-im piętrem specjalista 
spotkał pana Parasola, który poznawszy swój 
garnek, zawołał do żony:

Reguchna, co widzę j a ?  To nasza śmie­
tana jest!

Usłyszawszy to, włamywacz potroił krok

gę w tych dniach Okazało się, że stanowiły 
ją trzy szajki, składające się ku wielkiemu 
zdziwieniu z okołu 20-tu chłopców w wieku 
od 9 do 13 tu lat. Wszystkich chłopców prze­
kazano władzom sądowym.

Trzej m ło d z ie ń c y  z Krakowa na ś l i ­
sk iej  drodze, Przy pomocy polskiej policji 
kryminalnej z Krakowa, policja kielecka zli­
kwidowała szajkę młodocianych złodziei z Kra­
kowa, grasujących od pewnego czasu na tere­
nie Kielc. Są to; Marian Pachura, julian Ry­
kiel i Kazimierz Kozień. Młodzieńcy ci w wieku 
1 6 — 18 lat, pod pretekstem proźby o wspar­
cie (udawali wysiedleńców), okradali miesz­
kania. Po zaaresztowaniu w Kielcach, odwie­
ziono ich do więzienia w Krakowie.

b m ier ć  na torze  k o le jow ym . Pociąg 
towarowy najechał pod Kleicami na 24 let­
niego jana Rudkę z Kostomłotów gm. Nie- 
wachlów, idącego torem kolejowym. Śmierć na­
stąpiła na miejscu.

Śm iertelny w yp ad ek  na stacji. W  cza­
sie przetoku wagonów na stacji Kielce do­
stał się między bufory spinacz kolejowy S ta ­
nisław Kołodziej, lat 28, z Tumlina (pow. 
Kielce) i poniósł śmierć na miejscu.

MI ECHÓW
P o c ią g  p o sp ie s z n y  obrzu con y  k a m ie­

niami. Karygodnych wybryków dopuściło się 
dwóch chłopców, mianowicie:  15-letni Jan Ha- 
bryń i 16 letni Marian Habryń obydwaj  z P o d ­
lesie gm. Szreniawa pow. Miechów, obrzucając 
kamieniami pociąg pośpieszny na szlaku Char­
sznica— Wolbrom. Łobuzy wybili dwie szyby 
w pociągu i ugodzili jednego z pasażerów 
trzeciej klasy.

Duży p ożar w majątku. Z powodu za­
prószenia ognia powstał  groźny pożar na fol­
warku Opatkowice własność Grotkowskiego, 
niszcząc dużą stodołę wraz z przybudówką, 
dwie młockarnie, sieczkarnię kieratową, siewnik 
i inne narzędzia rolnicze. W stodole spaliło 
się zboże, proso, mak i rzepak. Ogólne straty 
wynoszą  około 131.000 złotych.

Pożar w m ie ch o w sk im . W  Rędzinach 
gm. Nieszków pożar strawił stodołę ze zb io­
rami Weroniki Korzeniowskiej.  — W  Wroci-  
mowicach gm. Pałecznica spaliła się stodoła 
ze zbiorami i szopa Tadeusza  Milewskiego. — 
W Modmiejskiej Woli koło Miechowa spalił 
się dom Stanisława Szoty.

O sz u s t  in k asu jący  sk ładk i o g n io w e .  
Na terenie powiatu miechowskiego pojawił się 
fałszywy inkasent Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych, inkasujący składki ognio­
we. Chodzi w mundurze niemieckim i z ao ­
patrzony jest w fałszywy kwitariusz PZUW 
w języku niemieckim. Oszusta należy oddać 
w ręce policji.

i wkrótce znalazł się na ulicy. Za nim cwa­
łował p.Parasol,  wołając rozdzierającym g ło sem :

— Trzymaj śmietanę!
Sytuacja złodzieja byłg wręcz tragiczna. 

Rozhuśtany płya załepił mu twarz i oczy — 
bryzgał wesoło w górę, co wpływało bardzo 
na osłabienie tempa biegu.

Nic więc dziwnego, że p. Parasol wkrótce 
zrównał się się z przestępcą,  który po chwili 
namysłu wręczył mu garnek ze śmietaną i 
uciekał dalej.

Zacietrzewiony p. Parasol, zamiast  przy­
stanąć,  biegł dalej, ochlapując śmietaną prze­
chodnia p. Nuchyma Krakowiaka,  który przy­
łączył się do pogoni.

Wskutek tego między ścigającymi panami 
zawiązała się następująca rozmowa:

— Co pan się chlapasz, c o ?
—  Co znaczy się chlapam,  złodzieja mu­

szę ganiać.
— To  rzuć pan garnka.
— Nie mogie — się rozbije.
—  T o  stój pan!
— Nie chce, to mój złodziej jest.
— Uprzedzam się z panem, że jak pan 

jeszcze raz chlapniesz mnie na rymanarkie ze 
śmietaną,  pójdę pana dać w pysk.

P ożar  s ia n a  w w agonach . Na torze
kolejowym między Kozłowem i Sędziszowem 
od iskry z parowozu zapaliły się dwa wagony 
naładowane sianem. Przy pomocy straży po­
żarnej z Kozłowa część siana dało się ura­
tować.

O k rad zen ie  sk lep u . W Dzielaźni gm. 
Drożejowice został okradziony sklep spółdziel­
czy „Łączność" na ogólną sumę 4 tys. złotych. 
Złodzieje pozostaw,li na miejscu kradzieży 
rewolwer bębenkowy.
W O L B R O M

S zk od y  w o jen n e  w dawnym pow. ol­
kuskim. Według obliczenia, przeprowadzonego 
przez Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza­
jemnych w Wolbromiu, szkody spowodowane 
działaniami wojennymi ria terenie dawnego po­
wiatu olkuskiego, przyłączonego do powiatu 
miechowskiego wynoszą: w domach mieszkal­
nych 470 219 zł. (zniszczonych 214 domów); 
2 budynkach niemieszkalnych 130.133 zł oraz 
w krescencji, inwentarzu martwym i żywym oraz 
ruchomościach domowych 754.059 zł — ogó­
łem 1.354 411 zł.

Ogłoszenie
Poda ję  do publicznej  w i a d o m o ś c i  m ie sz k a ń c ó w  

Gminy  S o b k ó w  i gm in  są s i edn ic h ,  że z dn ie m 7 li­
s t o pa d a  1940 r. w  S o b k o w i e  w  domu  p. Fe l iksa  
Chrobota ( n a p r z e c i w  ko śc i o ła )  otwarty zos ta ł  Oś r o­
dek Zdrowia  P. C. K.

Go d z i n y  przyjęć w  Ośrodk u Zdrowia  P. C. K. 
co d z i en ni e  od  g o d z .  10-tej i porady ud z i e la ne  będ ą  
chorym w e d ł u g  n as tę pu ją c eg o  planu:

w  p oni edz ia ł k i :  kobie ty  w  ciąży,  matki karmiące  
i dz iec i  do 1 -go  roku,

w e  wtorki:  m ężc zyź ni  —  w s z y s t k i e  choroby,  
w  śr ody:  k obi e ty  — w s z y s t k i e  choroby ,  
w  czwartki :  dz ie c i  szko lne ,  
w  piątki: o s o b y  płci  męsk iej  i żeńskiej  .gruźliczo 

chorzy,
w  soboty:  o s o b y  płci  męsk ie j  i żeńskiej ,  jag l i -  

czo  chorzy.
Biedni  korzys tać m o g ą  z bezp ła tnej  porady  le­

karskiej  za okaza niem  z a ś w i a d c z e n ia  o s t an ie  n ieza-  
m o ż n o ś c i  z Gm in y  lub W ł a d z  P.  C.  K.

Komis.  Wójt: J. Lech. 
S o b k ó w ,  dnia 15 l i s topada  1940  r.

ATRAMENTY
szkolne, bankowe,  do wiecznych piór,  ko­
lorowe — w wielkim wyborze 
„Nowy Czas“ — narożnik ul. Pińczowskiej

KARTY i POCZTÓW KI IMIENINOWE
w wielkim wyborze poleca „Nowy Czas" — 
K s i ę g a r n i a  — narożnik Pińczowskiej

— Kogo pan dasz v. pysk ?
— Panu.
— M i?
— Ci, cholera jedna! — zawoła ł  pan 

Krakowiak, na którego bryznął właśnie nowy 
strumień śmietany.

W  chwilę potem obaj goniący poczęli się 
okładać garnkiem, z którego zostały tylko 
skorupy.

Nadbiegł posterunkowy Michalak i roz­
broił walczących. Złodziej uciekł... Resztę śmie- 
a n y  zjadł jakiś starozakonny.

Sprawa oparła się o sąd, przed który p. 
Krakowiak pociągnął p. Parasola,  żądając  od­
szkodowania  za uszkodzony garnitur i doma­
gając się kary za pobicie.

Sędzia grodzki, rozważywszy jednak cało­
kształt zajścia, sprawę umorzył ku zadowo­
leniu obecnej na rozprawie p. Marcysi Pie- 
kutek, która wychodząc rzekła do swego chle­
bodawcy:

— No, widzi pan,  chytremu zawsze tak 
wychodzi. Żałował pan te parę  groszy na ko­
szykowe dla mnie i c o ?  Śmietanę ktoś zeżar, 
po mordzie pan dostał i o mały figiel byliby 
pana w kozie zamkli!
Trudno odmówić pannie Marcysi pewnej racji.
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Z G EN ERA LN EJ GUBERNI

Kto decyduje o zmianach obszarów p i n
Granice gmin i związków gmin mogą być 

z przyczyn leżących w interesie publicznym 
zmienione.  Przy tym mogą gminy być rozwią­
zane albo nowo utworzone, w szczególności 
gminy mogą być złączone lub też przyłączone 
do gmin już istniejących. Rozporządzeniem o 
zmianie obszarów gmin i związków gmin w 
Generalnym Gubernatorstwie wyjaśniono o- 
twarte dotąd zagadnienie właściwości wydawa­
nia decyzji o zmianach granic gmin. Rozpo­
rządzenie to przewiduje, że decyzję o zmianie 
granic obszaru gminnego wydaje dla gmin na­
leżących do powiatu — szef danego okręgu, 
zaś dla związków gmin i miast wydzielonych 
kierownik wydziału administracji wewnętrznej 
przy urzędzie Generalnego Gubernatora,  o ile 
w tym wypadku nie ulegają zmianie granice 
okręgu; w innym wypadku decyzję wydaje 
Generalny Gubernator.  Nazwy nowo utworzo­
nych miejscowości ustalane i nadawane są 
przez Generalnego Gubernatora.

Przepisy o wytwarzaniu pomocniczych ś rod­
ków do prania, w ostatnim czasie ukazało się 
w handlu coraz więcej tak zwanych namia­
stek mydła  i środków pomocniczych do prania. 
Przeprowadzone w licznych wypadkach b a d a ­
nia wykazały,  że wiele z tych nowych środ­
ków zastępczych sk łada  się jedynie z glinki 
lub sody, i tym samym nie przedstawiają 
przy praniu bielizny żadnej wartości albo też 
są wręcz szkodliwe. Ażeby uchronić konsu­
mentów przed tego rodzaju bezwartościowymi 
wyrobami,  wvdane zostało w dniu 29. listo­
pada  1940 „Rozporządzenie o wyrobie mydła 
zastępczego i pomocniczych środków do prania".  
Rozporządzenie to stwarza kontrolę urzędową 
nad tymi pomocniczymi środkami do prania. 
Przewiduje ono bowiem, że wytwarzanie mydła 
zastępczego i pomocniczych środków do pra­
nia od dnia wejścia w życie tego rozporzą­
dzenia,  to jest od dnia 10 grudnia 1940, wy­
magać będzie zezwolenia kierownika wydziału 
gospodarczego przy urzędzie Generalnego Gu­
bernatora.  Kto w czasie wejścia w życie tego 
rozporządzenia wytwarza już pomocnicze ś rod­
ki do prania, musi w terminie trzech tygodni 
wnieść wniosek o zezwolenie. Odnośny 
wniosek o wydanie zezwolenia winien być skie­
rowany do Zrzeszenia Fabrykantów Mydła w 
Generalnym Gubernatorstwie Warszawa,  Nowy 
Zjazd 1. Wszelkie wykroczenia przeciwko 
powyższemu rozporządzeniu pociągają za sobą 
zamknięcie zakładu wytwórczego, konfiskatę 
zapasu środków, wytworzonych wbrew prze­
pisom. Ponadto  winni wykroczenia karani być 
mogą więzieniem i grzywną w wysokości nie­
ograniczonej.

Sprawy z oskarżenia  prywatnego. T ok  w
takich sprawach doznał w ostatnim czasie pew­
nego ograniczenia,  albowiem wydane zostało 
nowe zarządzenie,  że ściganie przestępstw 
prywatno-prawnych należy od uprzedniej zgody 
prokuratury karnej. Dotychczas popieranie ta ­
kich oskarżeń należało do samego pokrzyw­
dzonego, a prokuratura do spraw tych się 
nie mieszała. Obecnie po wejściu skargi do 
sądu — przesyła się ją do prokuratury,  która 
udziela zezwolenia na ściganie, po czym sp ra ­
wa wraca do sądu do rozprawy.

Warunki udzielenia zasiłku  
bezrobotnym

G u b e r n a t o r  G enera lny  w y d a ł  rozporządzen ie  o 
udzie len ie  po mocy  bezrobo tn ym.  Ro zporządzenie  to 
wchodzi  w życie z dn ie m 1 gr u d n ia  1940 roku.

W arun ki em  uzyskania  zasi łku na  w y p a d e k  bez ­
robocia  jest ,  by s ta ra jący  się o zasi łek był do d y s p o ­
zycji Urzędu Pracy,  w yka za ł  sw o ją  chęć  do pracy  
oraz u d o w o d n i ł  i s to tną  po t r zebę  zasi łku.  Bezrobotn i ,  
którzy nie skończyli  j eszcze  18-go roku  życia,  korzy­
stać  mog ą  z pomocy dla bez rob otn ych  ty lko w ów cza s ,  
jeżeli do czasu za is tnien ia  bezrobocia  mieli na  swoim 
wyłącznym ut rzymaniu k o goś  ze swych bl iskich na 
po d s t aw ie  p r a w n y c h  lub mora lnych  ob ow iązków ,  albo 
jeżeli  p o d d a d z ą  się z a w o d o w e m u  przeszkoleniu  wględ-  
nie doszko len iu ,  lub wreszcie  w y k o n y w a ć  bę dą  pracę  
ob ow iązk o w ą .  Nie można  dochodzi ć  uzyskania  p o m o ­
cy na w y p a d e k  be z roboci a  na drodze  prawnej .

Do dyspozycj i  Urzędu Pracy  stoi każdy ,  mog ący  
dzięki swej  pracy zarobić  przyna jmnie j  po ł ow ę tego,  
co zwykły  za rab i ać  z d r o w e  o so b y  tego s a m e g o  r o ­
dzaju i p o d o b n y c h  kwali fikacyj .  Nie  objęci  są  tacy,  
którzy na  skutek  zobow ią zań  na tury  osobiste j  lub u- 
m ow ne j  m o g ą  w y k o n y w a ć  tylko zajęcia o znaczeniu  
drugorzędnym .  Za jęc iem dr ugorzędn ym  czyli n i edo ­
s ta te cznym jest  t akie zajęcie,  które w c iągu je dn ego  
tygod nia  k a le nda rzow eg o  nie za jmuje  więcej  niż 30 
godzin  pracy.  Kierownik  wydzia łu  pracy  d ro g ą  zarzą­
dzen ia  s łu żbow ego  w e w n ę t r z n e g o  oznacza  s t o sow nie  
do k a ż d o ra z o w e j  sytuac ji  na  rynku  pracy,  jaki  okres  
p r z e p r a co w a n y  po t r zebn y  jes t  do  w y k a z a n ia  chęci  do 
pracy.  —  Pr acą  (za jęc iem)  uwa ża ne  jest  każda  czyn­
ność  pracobior .  y, o ile nie jes t  d rugor zędna  ( n ie d o ­
s ta teczna ,  to jest  mniej  niż 30 godz in  pracy  w t y g o d ­
niu),  p raca  w y k o n a n a  na  p o d s t a w ie  za rządzen ia  o 
w p r o w a d z e n i u  o b o w ią z k u  pracy  d la  ludnośc i  polskiej 
w Gube rn i i  G ene ra lne j  z dn ia  26 paźd iern ika  1939 r,, 
jak ró w n ie ż  uczęszczanie  n a  no rm a ln y  ku r s  w y s z k o ­
leniowy szkoły  z a w o d o w e j ,  p r zeszkolen ia  z a w o d o w e ­
go lub też d ok sz ta łce n ia  z a w o d o w e g o .

W a r u n k i  zasadnic ze  ok reś la jące ,  ko g o  na leży  u-  
ważać  za p o t r zebu ją ceg o  zasi łku,  u s t a l an e  są d ro g ą  
s ł u ż b o w o - w e w n ę t r z n e g o  zarządzenia  k i e row nika  w y ­
działu pracy.  Kto pobiera  zasi łek  cho ro bowy ,  zasi łek 
po ro do wy ,  lub inne  św iadczen ia ,  zas tępujące  te zasi ł ­
ki, nie może  ot rzymać  d o d a t k o w o  zas iłku bezrobocia .  
Jeżeli pob iera jący  zas i łek bez roboc ia  s tan ie  się przez 
chor ob ę  n iezdo lny  do  pracy ,  to może on przez  p i e rw ­
sze trzy dn i  ch o ro b y  pobierać  zasi łek.  Zasi łek bez ro ­
bocia  p rz y z n a w a n y  jes t  z reguły od p ie rw sz ego  dnia  
za i s tn ien ia  bezrobocia ,  n a jwcześn ie j  j e d n a k  od dnia 
zgłoszenia  braku  pracy.

W y sok o ść  zasiłku
Zasi łek na w y p a d e k  b ra k u  pracy  sk ła da  się 

z zasi łku g łó w n e g o  oraz d o d a t k u  na  rodz inę .  D o d a t ­
ki rod z in ne  w y p ł a c a n e  być m og ą  tylko za takich cz łon­
ków  rodz iny  bezrobotnego ,  do k tórych u trzymania  o- 
bowiąz an y  jes t  p r a w n ie  i mora lnie  i do k tórych  ut rzy­
m an ia  przyczynia ł  się tylko przejśc iowo lub n ie ­
dos ta tecznie .  Wyp ła ty  doda tku  na  rodz inę  od m a w ia  
się, jeżeli  cz łonek  rodz iny jest  w mo żnośc i  u t rzyma­
nia się skrom nie  z w ła sn y ch  sił  i ś ro d k ó w ,  w szcze­
gólnośc i  p rzez  przyjęcie pracy.

Zasi łek  g ł ó w n y  i doda tk i  na rodz inę  obl iczane  
s ą  w e d ł u g  klas  mi e j scow ośc i  i za robkó w.  —  Zasi łek 
bezroc ia  w y p ł a c a n y  jest  za sa dni czo  z dołu,  m ia n o w i­
cie z reguły  t y go dn io w o.  W o s o bnych  w y p a d k a c h  
zasi łek bezrobo cia  udz i e l any  być może  całkowic ie ,  
w zg lędni e  częśc iowo w  św ia d c z e n ia ch  rzeczowych.  
Kierownik  Urzędu  P r a c y  d ecyd uj e  o wys okośc i  k w o ­
ty p ieniężne j ,  s t a n o w ią c e j  r ó w n o w a r t o ś ć  ś w ia dczeń  
rzeczowych.
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K ie d y  o d m a w i a  s i ę  z a s i ł k u
Urząd Pracy  o d m ó w i ć  może  ca łkowic ie  a lbo  

częśc iow o zasi łku bezrobocia ,  jeżeli be zrobotn y  ut rzy­
my wać  się może  z samo dzie lne j  pracy,  w szc zegól ­
ności  j ako  rolnik,  a lbo rzemieślnik,  lub też w zakła­
dzie pracy  z je dn ego  z małżonków' ,  rodz iców,  d z i a d ­
ków, wzg lędnie  po to m st w a .  W w y p a d k a c h  wyraźne j  
niechęci  do pracy może k ierownik  Urzędu Fracy  wst r zy ­
mać  na czas  n i eog ran ic zony  w y p ła tę  zasiłku.

Przydz ia ł  bez ro bo tn yc h  do  prac  o b o w ią z k o w y c h  
za ła twia ją  Urzędy  Pracy.  Urząd Pracy  może  w y k o n u ­
jących pracę  o b o w ią z k o w y  o d w o ł a ć  z ich miejsca 
pracy,  jeżeli okaże  się kon ieczność  użycia ich na in ­
nym odcinku .  Za pracę  w go dzinach  nad l ic zbow ych,  
po t rzebnych  do d o k ła d n e g o  w y k o n an ia  przydz ie lone j  
pracy ob ow ią zko we j ,  winien  p r a c o d a w c a  wypłac ić  
od p o w ie d n ie  w y na grod zen ie ,  O d s z k o d o w a n i e  to może  
być p r a c o d a w c y  zw róc one  na wniose k  do połowy 
przez Urząd  Pracy ,  na jwyże j  j e d n a k  do wy sok ośc i  
1 z łotego od każ dego  dnia  pracy  i p r aco w n ik a  o b o ­
wiązkowego.  Zas i łek  bezrobocia nie podl ega  zajęciu 
jak również  nie podle ga  o p o da tk ow an iu .

Żydzi wykluczeni są  od pobierania  
zasiłków  bezrobocia

Właś c i c ie le  koncesy j  na w y k o n y w a n ie  handlu  
do m okrążne go  nie o t r zym uj ą  zasi łku.  Kierowmik W y ­
działu Pracy  może  z przyczyn organizacj i  p racy  w y ­
kluczyć g r u p ę  osób,  w zglę dni e  okręgi  całkowicie,  
częśc iowo lub c z a s o w o  od po bi er an ia  zas i łków be z ­
robocia.  W w y p a d k a c h  zapo ś redn iczen ia  sił  roboczych 
d< Rzeszy udz ie lane  być mogą ,  w celu u lżenia p o ­
łożenia życ iowego pozos ta łych  w kraju cz łonków ro ­
dziny, ka żd o ra z o w o  na pewien  ok re s  zasiłki  n a d ­
zwyczajne .

U bezpieczenia sp o łeczn e  bezrobotnych
Bezrobotny  w czas ie  pobi er an ia  zasi łku g ł ó w ­

nego  ub ezpie czony jest  na  w y p a d e k  choroby.  S k ł a d ­
ka  ube zpi ecze ni ow a  wynos i  5 procent  w yp ła c o n e g o  
zasi łku.  Skł adki ,  które p o k r y w a n e  są z zas iłku dla 
bezrobotnych ,  w in n e  być o d p r o w a d z o n e  do w ł a ś c i ­
wych  kas Ubezpiecza lni .  Zasi łek bezrobocia  p rzyz na ­
w any jest  wyłącznie na  w n io s e k  bez ro b o tn eg o .  W n i o ­
sek ten  musi  być  wnies iony  oso biśc ie  przez  d ane go  
b ez robo tn ego  w Urzędz ie  Pracy,  w ła śc iw ym  dla jego 
miejsca zamieszkania ,  i to na  pr zepisowym formularzu.

Każdy p r a c o d a w c a  ob o w ią z a n y  jest  do  w y s t a ­
wienia  pracobio rcy  na  ż ą d a n ie  przy ukończeniu  s to ­
sun ku  pracy  o p o w ie d n ie g o  za św ia dczen ia ,  z k tórego 
wyn ik a ły by  rodzaj ,  początek ,  koniec i przyczyna  roz­
wiązania  s tos unk u pracy,  jak również  w y so k o ść  za­
robk ów  i wypł aconej  ew en tu a ln ie  z racj i  wys tąp ien ia  
z pracy  od p ra w y ,  wzg lę d n ie  o d s z k o d o w a n ia .  Urząd  
Pracy p rz e p r o w a d za ć  może  d o c h o d z e n ia  każdego  ro­
dza ju,  w szczególnośc i  zaś  p o d d a ć  może  b ez r o b o tn e ­
go b a d a n i u  lekarsk iemu w celu us ta len ia  jego zdol ­
ności  do pracy.  Wszys tk ie  urzędy,  o rgany  U b e z p i e - . 
czalni ,  jak ró w n ie ż  osoby  pr yw a tn e  mają  obo wią zek  
udz ielania  U rzędo m Pracy  wsze lk ich  informacyj ,  p o ­
t rzebnych  do pr z e p ro w a d ze n ia  p o s tę p o w a n ia .

Bezrobotny ,  p o b ie ra ją cy  zasi łek,  zobow ią zany  
jes t  do  zg łoszen ia  Urzędowi  Pracy  s a m orzu tn ie  każ­
dorazowej  zmiany  s t o s u n k ó w  swoich  w ł a sn yc h  w z g l ę d ­
nie cz łonków rodz iny,  ó ile zmiana  ta w p ł y w a  na 
na  udzie lenie  i w ys ok oś ć  zas iłku.

Osoby  wyk ra cza jące  przec iwko przepiso m tego 
zarządzenia  uk a ra ć  może k ie rownik  Urzędu  Pr a c y  w 
każdym in d y w id u a ln y m  w y p a d k u  g rz y w n ą  p o rz ą d k o ­
w ą  do wyso kośc i  200 złotych.  G rzyw na  p o r ządkow a  
śc iągnię ta  może być  z zas i łków bezrobocia .  W i n n y m  
w y p a d k u  śc iągnięcie  jej na s tą p i  p o d o b n ie  jak przy 
ś w iad czen ia ch  na  rzecz gminy.

UNIEWAŻNIA SIĘ dowód osobisty Nr 88/40 
wydany w dniu 16 XII. 1939 przez Zarząd 
gm. Nawatzyce na nazwisko Ostrowski 
Zygmunt Marek z Szeszkanie.

UNIEWAŻNIAM dowód osobistv Nr 326/39 
wydany przez Zarząd gm. Raków w dniu 
18.X1I. 5939 Katarzyna Pauer Jędrzejów, 
Kielecka nr 12.

PIECZĄTKI KAUCZUKOWE Zamówienia 
załatwiamy także listownie: „NOWY CZA S“ 
KSIĘGARNIA, narożnik Pińczowskiej — tel. 50


